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, K w a r ta ln ie  R s. 3 k o n  25 (w  konei-rnoh '1 .

Do H rnnihi lar aj owej i angi-anicznej,

j a k o  p rem jum  d l a  p re n u m e ra to ró w ,  dodane zo s ta n ą  n a  

k w a r t a ł  d w a  to m y  tre śc i  h is torycznej ,  powieściowej,  l i te ­

rackie j i ekonomicznej ,  sk ład a ją c e  się każdy  z 250 s t ron -  

nic. za  cene d ru k u  i p a p ie ru  po  kop.  25 za  tom.

Obw ieszczen ia  przyjm uje  R edakc ja  K ron ik i  za  o p ła ta  
?.tWZrT  n y m  órnkiąpi za jednorazowe umieszczenia
kop .  s i.  3,  za  n a s tępne  po kop.  sr.  2 */.2

W I f n J  P,rCf um,eratOT Kron ik i  m a  p raw o  zamieścić  
w  niej bez o p ła ty ,  doniesień.- w łaśnych  za  5 0  kop .  k w a r ta ł .
B iuro  Redakcj i  i K an tor  g łów ny  w p a ła cu  S tan is ław a  h r  
l o t o c k i o g o  p rzy  u licy  K rakowskie-P rzedm ieśc ie  N r  4 1 5 .'

Bada A d m i n i s t r a c y j n a  K r ó l e s t w a  z a t w i e r d z i ł a  1 )  
postanowieniem z  d .  2 6 l i p c a  (7  s i e r p n i a )  r .  b.  
zapis r s .  9 0 0  d l a  u b o g i c h  p r z e z  C h a j ę  G a l ę  2 -c h  
imion M e n d e l s o h n ;  2 )  p o s t a n o w i e n i e m  z t e j ż e  d a t y  
zapis rs. 1 5 0  d la  k o ś c i o ł a  p a r a f i a l n e g o  w n i .  R a d z y ­
niu, przez n i e g d y  A n t o n i e g o  G r y c z ó w ;  3 )  p o s t a n o ­
wieniem z d n ia  1 5  ( 2  7) l i p c a  r .  b .  z a p i s  r s .  1 5 0  d la  
księży R e f o rm a tó w  w  P u ł t u s k u ,  p r z e z  n i e g d y  k s i ę ­
dza M acieja  P r z e ź d z i e c k i e g o  u c z y n i o n y .

D y r e k t o r  S z k o ł y  W e t e r y n a r j i  
Zawiadamia, że  z a p i s  u c z n i ó w  n a  k o n k u r s  4 r o - I e t n i  
do tej szkoły ,  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  o d  d n i a  3 ( l 5 )  
do 18 ( 3 0 )  w rz e śn ia  r .  b .  c o d z i e n n i e ,  w y j ą w s z y  d n ie  
świąteczne i ga low e,  w  g o d z i n a c h  od  8 d o  1 0  z  r a n a  
w kancelhir ji d y r e k t o r a  s z k o ł y  w e t e r y n a r j i  p r z y  u l i ­
cy J as n e j  pod  N r .  1 3 6 3 ,  a  o d  d.  19  w r z e ś n i a  ( l  p a ­
ździern ika)  t. r . ,  r o z p o c z n i e  s i ę  j u ż  w y k ł a d  n a u k  
w pomienionej szkole .  P r a g n ą c y  b y ć  p r z y j ę t y m  do  
te jże  szkoły ,  win ien p o d a ć  p r o ś b ę  n a  s t ę p l u  c e n y  k .  
1 5  i złożyć na s tę pu jące  d o w o d y :  l )  m e t r y k ę  u r o d z e ­
n ia  udowadniającą ,  że k a n d y d a t  n ie  j e s t  m ł o d s z y m  
n a d  1 7 i nie s ta r szy  nad  3 0  l a t ;  2 )  ś w i a d e c t w o  s z k o l ­
ne z ukończonych p r z y n a jm n ie j  k l a s  4 -eb ;  3 j~ ś w lad e-  
ctwo le k a rsk ie  z o d b y te j  o s p y  s z c z e p i o n e j  l u b  n a t u ­
ralnej i że j e s t  z d ro w ia  c z e r s t w e g o  i s i l n e j  b u d o w y  
ciała; 4) co do k a n d y d a t ó w  n i e p e ł n o l e t n i c h ,  p o z w o ­
lenie na uczęszczan ie  d o  s z k o ł y  w e t e r y n a r j i ,  w y d a n e  

■ na piśmie p rz e z  r o d z i c ó w  l u b  o p i e k u n ó w  i z a  w ł a s n o ­
ręczność p o d p is u  p o ś w i a d c z o n e  p r z e z  w ła ś c iw ą  w ł a ­
dzę policyjną; 5) k ą n d y d a c i  k t ó r z y  ju ż  o d  r o k u  lu b  
więcej z pod  d o z o ru  z w ie r z c h n o ś c i  s z k o l n e j  w y s z l i  
winni n a d to  z łożyć  świadec t-wo w ła ś c iw e j  w ł a d z y  p o -  
licyjoej o m o ra ln e m  p r o w a d z e n i u  s ię .  W y k w a l i f i k o ­
wani poprzedn io  w  tu t e j s z e j  s z k o l e  p o m o c n i c v  w e t e -  

. rynaryjni k t ó r z y b y  d la  u z y s k a n i a  s t o p u i a  w e t e r y ­
narza chcieli s ł u c h a ć  d w u l e t n i e g o  k u r s u  d o d a t k o -  
węgo, z łożyć  n a d t o  p o w in n i :  a )  d o w ó d  p o s i a d a n e ­
go stopnia  p o m o c n i k a  w e t e r y n a r y j n e g o  i b )  ś w i a ­
dectwo k o n d u i ty  w y d a n e  p r z e z  w ła ś c iw ą  w ł a d z ę  po -  
licyjną. U c z n io w ie  n a  k o s z c i e  r z ą d o w y m  l u b  w ł a ­
snym s łucha jąc y  n a u k  w e t e r y n a r y j n y c h  w  s z k o l e  
w loku z e s z ły m  i m a ją c y  z a m i a r  d a l s z e g o  w  r o k u  
bieżąi ym u c z ę s z c z a n i a  do  s z k o ł y ,  w in n i  r ó w n i e ż  w 
czasie zap isu  w yżej  o z n a c z o n y m  z g ł o s i ć  s ię  d o  k a n -  
cllarji d y r e k t o r a  d l a  o t r z y m a n i a  s t o s o w n y c h  i n ­

strukcji.— Ci z  k a n d y d a t ó w ,  k t ó r z y  u k o ń c z y l i  k u r s  
Muk g i m n a z ja l n y c h ,  o r a z  p o s i a d a j ą c y  w y ż s z e  u- 
sposobienie n a u k o w e ,  w ła ś c iw e m i  d o w o d a m i  s t w i e r ­
dzone, a  p r z y t e t n  w  s t a n i e  n i e z a m o ż n y m  b ę d ą c y ,  
“ WQ będą  p i e r w s z e ń s t w o  d o  o t r z y m a n i a  w a k u j ą -  

s ty p en d j i  r z ą d o w y c h . — w  z a s t ę p .  B e r e z a .

s n m i  1 ? i e ^ a r n ' a  z a k ł a d ó w  m ł y n a  P a r o w e g o  n a  S o lc u  

Z' e W m i e s i ? cu  w r z e ś n i u  b o c h e n e k
3 f u n to w y  p o  k o p . 7 .

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
R tlo im tu 1 Z? miesia° wrzesień Pamiętnika 
tvl-nfi. a  0r^ ne^° zaw'era następujące ar- 

y- Opis kościoła parafjalnego" w mieście

P oniatow em  Lipnie, (dokończenie).— O wy­
kładach nauk i religji w b. gim nazjum  krze- 
m ienieckiem , przez ks. Ju ljan a  Chądzyńskiego 
(dokończenie).— Dzieło W ebera Bedy:' C artons 
aus dem  deutschen K irclięn Leben, M ogun­
cja 1858.— R zut oka na upłyniony rok 1859 
pod względem adm inistracyjnym  i spraw  du­
chownych.— W ykład P ism a świętego L itu rg ja  
sta rego  zakonu, przez ks. W, Śerw atow skie- 
go — K aplica N iepokalanego Serca M arji przy 
kościele 0 0 .  Kapucynów w L ublin ie , przez 
E leonorę Ziem ięcką. — K orrespoudencje.— 1. 
Z W arszawy. —  II. Z M ohylewa nad  D nie­
prem .— K ronika kościelna i rozm aitości: z z a ­
granicy .— Od Redakcji.

—  W yszedł zeszyt Biblioteki Warszawskiej, 
za  m iesiąc w rzesień i zaw iera:

O stosunkach  handlow ych w dawnej P olsce 
i zw iązku ich z rolnictw em , część d ruga, 
wieki XV  i XVI, przez Edm unda Stawiskie­
go.—  K ró l L ir trag e d ja  W . Szekspira , p rze ­
k ład  Józefa Paszkowskiego (ciąg d a lsz y ) .— 
K ron ika paryzka  literacka, naukow a i a r ty ­
styczna.—  D aw ni poeci francuzcy .—- In s ty ­
tu t  francuz,ki.—  B runei i S tephenson .—  Hi- 
sto rja  N elsona, przez paua  F o rg u es .—  Dwie 
córk i patia  D ubreuil, powieść p an a  Y aiłly .— 
Ce gui p la it aux femmes, kom edja P onsarda. 
— W iadom ości lite rack ie .—  B adan ia  W ilhel­
ma R oschera o zby tku  daw nych i nowszych 
czasów’, p rzek ład  O skara  F la tt . — O drodzo­
n a - l i te r a tu ra  g recka , p rze łoży ł F . S. D .— 
T ab lice  h isto ryczne i f .  Ju ljan a  B artoszew i­
cza.—  M ała B re ta n ja .—  K ron ika L ite ra c ­
ka: Raj i P e ri z T om asza Moora. Ś lepa 
dziew czyna z C astel-C uille, poem at sielski z 
Jasm ina , p rze k ład  A dam a P ajgerta , W a rsz a ­
w a 1860, przez K azim ierza Raszew skiego. 
H isto rja  na tu ra ln a  i hodow la ptaków  zaba­
wnych i użytecznych, czyli dokładne opisanie 
w szystkich śpiew ających, naśladujących m o ­
wę ludzką, p ięknie ubarw ionych, domowych i 
użytecznych plaków  i t. d., przez S. K Pie- 
truskiego, K raków  1860, przez T aczanow ­
skiego. Pom niki i m ogiły Polaków  na cm en­
tarzach  zagranicznych, z e b ra ł i opisał E u s ta ­
chy M arylski (z 7 -ma kolorow anem i ry c in a­
mi), W arszaw a 1860. D zienn ik  przyjęcia i 
pobytu  nadzwyczajnego p o s ła  porty  ottóm ań- 
skiej do S tan is ław a A ugusta k ró la  P o lsk ie­
go, wielkiego k sięcia  litew skiego do rzeczy- 
pospolitej polskiej 1777 r. W arszaw a 1860 
Kościołów krakow skich  opisanie, wydane w 
K rak o w ie  r. 1603, te raz  pow tórnie p rzed ru ­
kow ane, Kraków 1860. P odróż k ró la  S tani- 
sław a-A ugusta do K aniow a w r. 1781, po­
dług listów K azim ierza K onstan tego  lir. de 
B ióe l P la tę ra , s ta ro s ty  inflanckiego, opisana 
przez J .  I. K raszew skiego, W ilno 1860 roku. 
K siądz K ordecki w obronie Częstochowy w 
r. 1655. Poem at h istoryczny  przez E r. K ra­
jew skiego, W arszaw a 1860 r. Rozmaitości: 
M iasto  W arta, p rzez  A dam a Chodyńskiego.

K orrespondencja  do redakcji bibljoteki w ar­
szaw skiej od J .  Łukaszew icza.— K ronika B i­
b liograficzna .— W iadomości literack ie.—  D o­
strzeżen ia m eteorologiczne za miesiąc lipie 
1860 r.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
G R  E  C J  A.

Ateny, 3 0  sierpnia. M inisterstw o n ieda­
wno uform ow ane dogorywa; sądzą że nowo 
m ające się utworzyć m inisterstw o będzie ze 
stronn ic tw a francuzkiego, gdyż od Anglji nie 
spodziew ają się tu  obecnie poparcia .

P rzez te  ciągle zm iany wszystko je s t w 
(Iezoigam zacji, nic poważniejszego nie m ożna 
przedsięw ziąć, i k ra j pod każdym  względem 
na tym  stoi stopniu  rozwoju, ja k  w dniu w 
którym  losy jego E u ro p a  pow ierzyła obe­
cnem u rządowi.

R ząd Gi ecji śc iągnął n a  siebie nowe kłopoty 
po lityczue. Z  przyczyny spraw y sy ry jsk ie j' 
p rz e s ła ł Porcie notę z reklam acją szkód ja ­
kie ponieśli poddani greccy i obrazy' uczy­
nionej wielu greckim  ajentom .

P ió cz  tego rząd  k az a ł drukow ać tygodnio­
w a i przesyłać wszystkim  poselstwom  bule-. 
tyn, sp isu jący  w szystkie fakta, o k tó rych  
donosili g ieccy  ajenci w T urc ji o naduży- 
ciach muzułm anów.

Pełnom ocnik P orty  p. Conem onos, ła tw e  
w ynalazł te buletyny i p o s ła ł je  do K on­
stantynopola.

R ząd  turecki odpow iedział g ro źn ą  no tą , w 
której bardzo zuchw ale oświadcza, że G re ­
cja je s t  wiecznem ogniskiem  in tryg  przeciw ko 
spokojności prowincji o tom ańskich; dodaje, 
że w tej nocie naznaczono królow i O tto ­
nowi przeciąg  czasu do cofnięcia swej no- 
ty, za p rzes tan ia  tygodniow ych publikacji i 
położenia końca wszelkim intrygom ; w p rze ­
ciwnym raz ie  wszyscy ajenci dyplom atyczni 
i konsu larn i greccy, wygnani będą z prow in­
cji podległych Turcji. {Jour. des Deb.)

W Ł O C H Y .
N eapol, 31 sierpnia. 7 F ranciszek  I I  żą d a ł 

od p. Rom ano m em orjału o położeniu k ra ju . 
M inister p rzedstaw ił mu m em orjał, w k tó rym  1 
w skazał na postępy pow stania, stan  um ysłów  ! 
publiczności, rosnące rozprzężenie w ojska i 

I oświadczył mu z uszanow aniem , że najlepszą 
j dla niego będzie po lityką opuścić k raj. F ra n -  
! ciszek I I  p rzeczy ta ł m em orjał m in istra  spraw  ■ 
! wewnętrzny eh i odw ołał się jeszcze do zd a­

n ia jenerałów . Zw ołano w szystkich, k tórzy  byli 
w Neapolu.

D onosiliśm y już że ci panow ie u łożyli s ie  
nie w alczyć, lub ty lko bardzo um iarkow anie 
walczyć, d la  ocalenia honoru chorągw i.

M arszalek  V ig lja , je n e ra ło w ie  M arra , B ur- 
balonga, C utrofiano i. dziesięć lub dw unastu  
innych glosow ali za  bronieniem  się  do osta t-



ka.  Najsfalszym z nich b y ł  książę Isch ite lla .  
Jego przedstawienia tak  poruszyły  króla, że 
postanowił bronić się do osta tka .

Co do arm.ji, ta  stopniowo rozpada  się. 
W  obozie Salerno zaczęła panować febra. 
S am  je n e ra ł  Bosco zachorow ał i przybył tu  
wczoraj aby poradzić się lekarza  i donieść 
królowi że żołnierze dezer te ru ją  kompaniami. 
A zatem obóz Salcrneńsk i rozprzęże się. Z re­
sz tą  oprócz m ia s ta  Salerno, cała ta  prowin­
cja powsta ła . Od p rzy lądku  Spartivento, aż 
do E bo li  nie m a już ani jednego królewskie-  ̂
go żołnierza . J e n e ra ł  Vial za  przybyciem j 
W łochów do M onteleone u d a ł  że chory; zam­
k n ą ł  się  w swym pokoju a żołnierzom po­
zostawił dowoli, aby sobie radzili j a k  mogą.

R ząd  śc iągną ł  wszystk ie wojska jakie tyl­
k o  m ógł z Kalabrji,  a  Garibaldi odesłał mu

M aria , o blisko cztery k ilom etry  od fortecy j nie. Armja ta  je s t  w k raju  bogatym
tego miasta.

Komitet anneksjonistów w  Neapolu, posia ł 
do Garibaldego deputac ją,  aby go skłonić do 
wejścia natychmiastowego do stolicy. Różne 
oddziały artnji dykta tora ,  łączyły się w S a ­
lerno. W ydane przez Garibaldego rozkazy 
do naczelników różnych korpusów zdają się 
wskazywać, że chce czynnie popierać  opera ­
cje wojenne. (Patrie).

Turyn, 5 icrześnia. Ministerstwo p an a  Ca- 
vour postanowiło czynnie realizować p lan  
zjednoczenia Włoch, wyjąwszy Rzym u i jego 
okręgu i Wenecji. Zapewniają że F ra n c ja  i 
Anglia zgadzają się na  ten projekt. Go do 
Anglji w ysła ła  ona podobno p. Edwin Jam es 
z misją w tym przedmiocie. Go się tyczy 
Francji ,  rozkaz dzienny je n e ra ła  de Noue o-

I k reślą  teritorjum papiezkie, którego m a bro- 
1 nić; zdaje się więc, że i z jego strony nie

resztę.
Wczoraj w zam ku S an  Ełmo, aresztowano j ^  czego "obawiać Tutaj ta k  bardzo idzie 

kapitanów  Marco i F avail,, za to ze r ad z i l i ;  \ b ° os tępować za jedno z Francją, o- 
wme czoła nowstancom. 1)0 . . ’ . . . . ,, . i ■: .....żołnierzom nie stawiać czoła powstańcom. Do 

S an  Elmo* przysłano  je n e ra ła  Melendez i j e ­
go nacze ln ika sztabu, kap i tana  Torventeros, 
o skarżonych o wspólnictwo z garibaldzistami 

y r  zdaniu Pale. P raw ie  wszyscy oficerowie 
ó go p u łk u  linjowego i 200 żołnierzy dezer- 
te row ało  z Kapui. Pu łkow nik  6 go linjowego 
p n łk u  donosi ministrowi wojny, że jego pułk  
n ie  chce się bić.

Neapol, 1 września. Przesilenie ministerjalne 
t rw a ciągle. Król chc ia ł utworzyć m inister­
s two wojenne. Poruczy ł uformowanie takowe­
go jenerałowi Ulloa, ale ten odmówił i z a ­
p rotestował. Wojska z Salerno zaczynają w ra­
cać. Przeznaczone są  do uform owania obozu 
między G ae tą  i K apuą. Tymczasem za trzy ­
m u ją  je  w Neapolu. T a  koncentrac ja  wojska 
w stolicy może obrócić się  n a  złe i s tać dla 
miej samej niebezpieczną. M inister m a ry n a r ­
ki chc ia ł  posłać  kilka okrętów jako kroaze- 
r y ;  wszyscy mechanicy odmówili. Do dnia 
dzisiejszego wylądowało w królestwie 30,000 
garibaldzistów . J e n e ra ł  j e s t  podobno w Ca- 
tanząro .  P ocz ta  przybywa tu  za  piśmiennym 
rozkazem  przepuszczenia  od G aribaldego i 
opóźnia się.

Telegraf  zniszczony między prowincjami i 
Neapolem.

że powstańców pod b ron ią  je s t  
a gdyby były pieniądze, byłoby 
A ltam ura zebrało  się 4,500 po-

pinja tak  jest dotkliwa w tym względzie, że 
n i e  zaniedbują niczego, aby otrzymać po tw ier­
dzenie całego swego postępowania.

Chodzi więc o przyłączenie do k ró lestwa 
włoskiego Marchji i Umbrji, to je s t  całego 
wybrzeża adrjatyckiego należącego do P a p ie ­
ża. Jedyną  przeszkodą je s t  arm ja  Lamoricie- 
ra , t rze b a  więc wyszukać powodu do napadu. 
Ale w obecnem położeniu rzeczy powóa ł a ­
two można znaleźć.

Jeżeli jenera ł  Lam oric iere zrobi jak ie  po­
ruszenie do królestwa n ea po li tańsk iego , lub 
naw et do księstwa Benewentu, to ruch  ten 
będzie uważany za  interwencją i Sardyńczycy 
w kroczą do pańs tw a Kościelnego. Jeżeli po­
zostanie w swych pozycjach, zapewne wybu­
chnie rewolucja, i więcej jeszcze dostarczy
powodu do interwencji.

Rachują, 
już 40.000,
100,000. W 
wstańców.

Otrzymaliśmy wiadomość, że nareszcie tej 
nocy 3,000 wojska wylądowało w Sapri. 
E sk a d ry  angielska i f rancuzka  zajęły nowe 
pozycje. Admirałowie postanowili nie w ysa­
dzać żołnierzy na  ląd w żadnym razie, ale 
zgodnie upoważnili adm ira ła  P ersano , aby 
wysadził na  ląd ta k ą  liczbę wojska, ja k ą  b ę ­
dzie chciał, w razie  gdyby Neapol lub inue 
jak ie  m iasto  było zagrożone.

(Jour. des Dśbats)
O sta tn ie  wiadomości z W łoch po łudnio­

wych donoszą nam że król dn ia  7go t. m. 
rano, opuścił Kapuę, k tó ra  służy za punk t 
koncen trac ji  d la wojsk królewskich.

Podczas całej nocy pociągi wojenne uwo- 
ziły broń, amunicją i prowianty. F re g a ta  
parow a I3o ibone i inne s ta tk i  wojence, k tó re  
jeszcze pozostały wiernemi, o trzym ały  roz­
kaz  s tanięcia w porcie Gaeta. Podobno ta  
forteca posiada zapas  żywności n a  cztery 
miesiące dla armji 18,000 ludzi; fortyfikacje 
nadm orskie od niejakiego czasu znacznie 
powiększono.

Wojska neapolitańskie wznosiły redu ty  na  
brzpgu Volturno z przodu i z ty łu  Kapui

Można uważać jako pewne, że postanowio­
no wprowadzić oddział wojsk do państwa 
Kościelnego i że to s tanie się za  lada dzień. 
Rząd chce skończyć z jenera łem  Lam oric ie­
re. F a r in i  pojechał wczoraj do F lorencji  i 
Bononji z pełnomocnictwem. M a on sobie 
polecony k ie runek  ruchów korpusu  ekspedy­
c y jn e g o !  danie impulsji zapałowi m ieszkań­
ców. Sposób postępow ania  p ana  Ricasoli w 
sprawie N icotera nie zadowolnił rządu. Z re ­
sz tą  w Bononji zebrano korpus armji d o s ta ­
teczny do uczynienia bezużytecznym wszel­
kiego" oporu. Dziś rano  500 wozów pociągo­
wych wysłano w tę  stronę. W ysłano tam  ta k ­
że kilka baterji artylerji. Te zeb ran ia  wojsk 
już podnieciły zapał  mieszkańców Marchji i 
Umbrji. Z a  pierwszym sygnałem pow stan ie  
wybuchnie we wszystkich m iastach, i nie m o­
żna przypuszczać aby m aleńka arm ja p an a  
Lamoriciere m ogła  stawić skuteczny _ opór, 
choćby najkarniejsza i najlepiej wyćwiczona 
była.

Co się tyczy Neapolu rzą d  nasz porzucił 
zam iar  dzia łan ia  bezpośredniego.

S tosunki z Garibaldim polepszyły się i po­
stanowiono oddać tę rzecz zupełn ie  w jego 
ręce.

Dzisiejsza Perseveranza  donosi że G ariba l-  
di wkroczy dnia 8 t. m. do Neapolu.

Rzeczy postępują tam takim porządkiem, 
iż nieby nie było dziwnego, gdyby ta  p rz e ­
powiednia spraw dziła  się zupełnie.

Wielu w p ra w ia ją  w obawę opóźnienia G ar i­
baldego; u trzym ują  że arm ja jego ani ubrana 

’ ani p łacona , i że ta k a  armja n iedługo wy­
trzym a kampanją.

Ale zdaje się, że te  obawy są  nie u z a sa ­
dnione. Arm ja Garibaldego rzeczywiście nie 
je s t  w tak im  położeniu. Oficerowie i żoł-

wodnie znajdzie środki do ż y c ia ." u,eza‘
W Sycylji zdecydowano się przystąpić d0 

anneksji za pomocą powszechnego głosowa 
nia 15 t. m. Nie zwołują parlamentu w tvm 
celu, gdyż Sycylijczycy są  bardzo przetó 
ideami municypalnemi i mogliby postawić 
warunki,  k tóreby uczyniły anneksją n iem o ż li­
wą, tymczasem głosowanie tylko tak lub nw 
zastosuje się do idei jedności, powiewaiacei 
teraz we Włoszech.

Izby będą zebrane w'październiku. Aż do 
tego czasu anneksje  b ęd ą  zapewne ukończo­
ne i Izby potwierdzą je  tylko. Później, nowe 
królestwo włoskie podane będzie pod solenne 
zatwierdzenie E uropy  na  kongresie.

Ł atw o  jednak  pojąć że z tych postępków 
'm o g ła b y  wyniknąć wojna z Austrja; "robią 

więc tu  stosowne przygotowania. " Pracują 
czynnie w ministerstwie spraw wewnętrznych 
nad  umobilizowaniem gwardji narodowej.

Towarzystwa polityczne czynnie posuwają 
werbunki ochotników i nie zaniedbują nicze­
go, aby arm ja  m ia ła  odpowiednie materjały 
wojenne. Z resztą ,  sądzą, że jeżeli Austrja'bę­
dzie interwenjować, to i Francja także; dlate­
go, raczej tu  życzą sobie wojny niż się jej o- 
bawiają.

P. W iuspeare , pose ł  ńeapolitański przyjęty 
był wczoraj przez Wiktora Emanuela. N.c 
szczególniejszego ja k  ta  względna pozycja 
dwóch dworów włoskich. Wiktor Emanuel 
przyjmuje tu  posła  monarchy, którego Gari­
baldi detronizuje w imieniu Wiktora Emanu­
ela, i jeżeli nie z jego przyznaniem, to przy­
najmniej z jego zgodą i przyzwoleniem ca­
łego rządu. Zapewne nie ma w dziejach 
jeszcze tak  szczególnego położenia, a jednak 
tu  uw ażają  je  za  zupełnie naturalne.

Pp. Castellenga i Cast.iglione otrzymali mis- 
sją  na Wschód. Pomiędzy innemi rzeczami 
mają wręczyć Abd-el-Kaderowi wielki krzyż 
orderu  S go 'M auryc jusza -i Łazarza. I  to jest 
ho łd  złużony przymierzu z Francją.

(Ind. Belge.)
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Je n e ra ł  Bosco miał główną kw aterę  w S a n ta  nierze o trzym ują  jedną  p łacę  40 sous azien-

O S T A T N IE  WIADOMOŚCI.
Ż ad n a  z dziś otrzymanych depesz nie po­

tw ierdza wiadomości o wkroczeniu jenerała 
Gialdini do pańs tw a Kościelnego, ale wiele 
depesz i korespondencji zapowiada takowe za 
rzecz zupełnie  niewątpliwą i tak pośpiesznie 
spełnić się mającą, że jeżeli wiadomość po­
dana  przez Perseveranza  była przedwczesną, 
to omyliła się najwięcej o kilka dni.

Pow stan ie  w P aństw ie  kościelnem gwałto­
wnie się szerzy, na  cudzoziemskich oficerów, 
krajowi uformowali spisek, tak że pierwsi 
mają być w rzeczywstem  niebezpieczeństwie. 
W Turynie oczekują odpowiedzi na ultimatum 
p rzesłane kardynałow i Antonęlli i także na 
przybycie deputacji od powstańców z Umorji 
i Marchji K ró l wyjeżdża do Florencji, zape­
wne dla bliższego kierowania operacjami wo- 
jennemi; choć te  nie są  tak  ważne, ja  sai 
polityczne znaczenie tej wojny. Lamon 
je s t  doświadczony i utalentowany jeneia , 
mo to jednak, i mimo tego że Perugji g _ 
że za wybuchem powstania obroci ją L 
piół, opór jego w kraju p o w s t a - 
przeważnej liczbą i organizacją armjj . 
skiej i przy  niechęci włoskich oficeio „
cyeh w jego armji, powtarzamy, °P 
kich  okolicznościach będzie prawie zade .

■Ważniejszą daleko byłaby intei we J 
kiego mocarstwa, w^ skutek intei w 
montu do państwa Kościelnego,,. y , a 
wadziło do europejskiej wojny,



Austria m o g łab y  dać do niej powód, a  A u- 
tria zapew ne i d la  p a ń s tw a  Papiezkiego ta k  
bojętna się ok aże  ja k  d la N eapolu; ją  ty lko  

Wenecja do w ojny pow oła. _ _
2 Wiednia donoszą o postaw ieniu  czterech  

t u r n u s ó w  arrnji na stopie wojennej, ale przy- 
n i s z c z ą c  prędzej należy, że to do obrony 
w ł a s n y c h  granic, na k tóre po państw ie Ko- 
ś r i e l n e m  new ątp liw ie  kolej.

Niezupełnie stanow czo i na serjo we­
dług naszego zdania, przyjm ować trzeb a  a r ­
tykuł w półurzędowytn francuzkim  C o n s ti tu - 
tionnelu. W artyku le  tym ośw iadcza G rand- 
ouillot że nowa polityka P iem ontu rozdzie- 

i;raj ten z F ran cją  i od polityki cesarskiej, 
j ubolewa że P iem o n t będzie odosobniony. 
Wjpivierzvmy w to odosobnienie.

Nakoniec z południowych W łoch  dow iadu­
jemy się, że G aribaldi w jechał sam  do N ea­
polu, przyjęty był z zapałem  od m ieszkań­
ców’i zajął się zaraz ogłoszeniem  panow ania 
króla włoskiego, w osobie W ik to ra  E m anue­
la i jego potomków, i u rządzeniem  m ini­
sterstwa. . .

Król neapolitanski je s t  przedm iotem  ryw a­
lizacji. Au s rój a i H iszpan ja  ubiegają się o 
zaszczyt przyjęcia go; je d n a  depesza pow ia­
da, że król uda się do B aw arji.

( Ind. Belge.) 
Londyn, 8 września. Z apew niają że książę 

rejent pruski, będzie się w idział z królow ą 
Wiktorią w Koblenc.

Londyn, 8 września. Tim es zam ieszcza 
telegram z Neapolu z d. 6go w rześnia, w e­
dług którego król F ranciszek  n a  h iszpań ­
skim parostatku odpłynął do G aety i że G a­
ribaldi dnia 7go wjeżdżał do N eapolu  gdzie 
panuje spokojność.

Londyn, 9 września. B iuro  telegraficzne 
( Ren tera ogłasza depeszę z W iednia, w edług 

której trzeci, czwarty, p ią ty  i ósm y austrjac - 
ki korpus arrnji postaw ione będą na stopę 
wojenną i urlopowani żo łn ierze będą zwołani. 
Zarząd kolei południowej uwiadom iono, aby 
był w pogotowiu do tran sp o rtu  wojsk. C esar­
ski pałac w Helzendorf, szykują na przyjęcie 
króla neapolitaóskiego.

Yefik-Efendi o trzym ał od swego rządu o- 
, bszerne pełnomocnictwo.

— wieczorem, Z W iednia donoszą, że ce­
sarz Franciszek-Józef p rzy ją ł h rabiów  Sze- 
csen i Apponyi i oświadpzył im że przyjm ie 

; węgierski program at, w formie zm odyfikowa­
nej poprawką hrabiego H artig . Mimo to o- 

i czekują tu  zawsze rychłego og łoszen ia zapo­
wiedzianych reform w liście cesarza , p rzy  o- 
twarciu rady państw a.

Paryż, .9 września. C esarz  i cesarzow a 
Prz)'jęci byli z zapałem  w T arascon , A rles i 
Marsylji.

Paryż, 9 września. D zisiejsza P atrie  donosi 
że należy się spodziewać zbrojnej in te rw en­
ci Sardynji do państw a Kościelnego.

Paryż, 10 września. D zisiejszy Constitution­
al zawiera a rty k u ł G randguillo ta, ubolew a­
jmy nad nową polityką Piem ontu, oddziela­
j ą  go zupełnie od cesarza. P iem ont w tej 
awanturniczej polityce pozostanie odosobnio- 
j'}, artykuł powiada, że je s t jeszcze nadzieja 
ze i iemont nie porzuci zasad  i uszanow ania 
prawa^ narodów, gdyż to tylko może mu za- 
iiowac przym ierze z F ran cją  i że lojalność 
1 la umknie błędu, k tó ry  może sprow adzić 

j Meszczęście W łoch.
Marsylju, V września. L ist z N eapolu  z d. 

»go donosi, że G aribald i og łosił w buletynie 
ze dywizja Ghio złożyła broń.

Król ściągnął w szystkie żłobkow ane arm a- 
-Y no Kapui, chciał ocalić flo ttę  od zabo ru

piem onckiego i posłać ją  do Trjestu. Z ałog i 
zbuntow ały się. M iuistrowie po naradzie  z 
dowódcami po tw ierdzili ich chęć p o zo s ta ­
nia się.

Od czasu trw an ia  obawy ciągłej ro z ru ­
chów, p rzeszło  sto tysięcy osób opuściło już 
Neapol.

Turyn, 7 września. A rtykuł w stępny dzi­
siejszej Opinione oświadcza,- że zam iarem  wy­
czekującej polityki P iem ontu, je s t  A ustrją  
zniszczyć zupełnie pod względem finansowym. 
Z F lo rencji p iszą do tegoż sam ego dzienni­
ka, że sp e lz łą  wyprawę do państw a K ościel­
nego zarządził M azzini, uorganizow ał B e rta - 
ni, i że miano zam iar G uerazziego ogłosić 
dyktatorem  Rzymu.

D alej pisze Opinione: W zburzenie w M ar- 
chji i Umbrji, codzień rosnące i- wojenne 
rozporządzenia L atnoric iera wymogły kon­
cen tracją wojsk piem ouckieh na granicy p a ń ­
stw a i przyśpieszyły rozw iązanie. P iem ont 
w tym  raz ie  postępuje rów nie bacznie ja k  
energicznie.

G aribaldi w zdobytych częściach k raju  
neapolitańskiego og łasza s ta tu t piemoncki.

Turyn ,9 icrześuia. O czekują tu  deputacji 
rządu  tym czasowego pow stańców  w M archji. 
W ojska sardyńskie nie p rzekroczyły  jeszcze 
granicy; oczekują jeszcze odpowiedzi kard y n a­
ła  A ntonelli na p rzesłane  ultim atum .

W edług nadeszłych tu  wiadomości z N ea­
polu z dnia dzisiejszego, G aribald i przybył 
tam  sam jedeu  i przyjęty  był z zapałem . 
Nie uznał kom itetu  n iepraw nie ukonsty tuow a­
nego i p refek t ukarze członków  tego kom ite­
tu. G aribaldi k aza ł proklam ować W ik to ra E - 
m ąnuela dziedzicznym  królem  włoskim. G a­
ribald i za tw ierdz ił pana Rom ano m inistrem  
spraw  w ew nętrznych, Cosenz m ianow any m i­
n istrem  wojny, P iane lli m in istrem  sp raw ie­
dliwości.

Genua, 9  września. Z N eapolu  nadesz ła  tu  
wiadomość, że G aribald i w kroczył do tego 
m iasta . L inja te legraficzna w Rom anji zo s ta ­
ła  p rzerw aną.

Plorencja, 9  września. L am oric iere zag roz ił 
Perugji, że w raz ie  pow stan ia, to  m iasto w 
popiół obróci.

Z T ern i z d. 8 t. m. donoszą że w łoscy o- 
ficerowie spiknęli się przeciw  cudzoziem skim  
oficerom .

Ci o sta tn i są  w rzeczyw istem  niebezpie­
czeństw ie. N eapo litańska m ary n a rk a  n ie chńe 
udać się do Gaety.

N eapo l, 9  września. O dnośnie do odjazdu 
k ró la  z N eapolu donosi Patrie:

U dał się  do G aety. S ądzą że ciału  dyplo­
m atycznem u w ręczy p ro testac ją , a potem  tak  
ja k  kiedyś księżna P arm y, zwolni wojsko od 
przysięgi i n a  h iszpańsk im  s ta tk u  wojennym 
uda się do T rjestu . S ądzą że uda się  do B a ­
warji.

Członkow ie kom itetu  anneksyjnego i do- 
wódzca .gwardji narodow ej, dnia 7-go tego 
m iesiąca osobiście p o ro zu m ie li's ię  z G a r ib a l­
dim, co do sposobu i cerem onjału  jego w ja­
zdu  do N eapolu. W jazd te n  m a nastąp ić  dnia 
8 lub 9. b. m.

Madryt, 7 września. O djazd królowej n a ­
znaczono na 9 t. m.

W ydano rozkazy  bezzw łocznego wylądo­
w ania dziesięciu  sta tków  parow yęh , p rze­
znaczonych do p rzeszk ad zan ia  handlow i nie- 
wolników i obrony brzegów  Kuby.

( in d . Belge.)

K o z in a i t o ś c i.
— Po bitw ie pod M agenta, otworzono w 

Irlanclji narodową sk ładkę, w celu o fh row a- 
nia honorowej szpady m arszałkow i M ac-M a- 
hon. S kładka ta  doszła do bardzo wysokiej 
summy, i po otrzym aniu stosownego upow aż­
nienia zajęto się wykonaniem. Dowiadujemy 
się że deputacja m ająca ofiarować tę  szpadę, 
w yjechała już z D ublina i uda się do obozu 
pod Clialons, gdzie znajduje się m arszałek.

D ziennik  dębliński N ation  ta k  opisuje tę  
szpadę honorową:

_ B rzeszczo t je s t z doskonałej stali, ozdo­
biony kopjam i z najlepszych modeli będą­
cych w akadem ji królewskiej irlnndzkiej \v 
D ublinie. Z jednej strony  znajduje się herb 
m a rsz a łk a  z dewizą Mac-Mahonów: Sie ?ios- 
sio sacra tuem ur , a  z drugiej następujący n a­
pis, po irlandzku  i po francuzkuf

Ir la n d ja  ofiaruje Patrykowi Maurycjuszo- 
wi M ac-M alionowi, m arszałkowi Francji, księ­
ciu M agenta, potom kow i dawnych swych królów.

Rękojeść je s t  dębowa, pokry ta złotem i  
nasadzona  am etystam i irlandzkiem i i iunemi 
drogiem i kam ieniam i.

Pochw a drew niana, p o k ry ta  zielonym aksa­
mitem ze złotem i ozdobam i.

Z jednej strony pochwy znajduje się w ize­
runek grającego n a  harfie, niżej w środku 
je s t w ieża okrąg ła , a koniec m a k sz ta łt t a ­
my. Z drugiej strony  pochwy naprzeciw- g ra­
jącego na hąrTe, jest. rycerz irlandzki z mie­
czem w ręku , a naprzeciw  wieży okrąg łe j 
jest; krzyż w formie dawnych kam iennych 
k-wyżów. P enden t je s t stosowny do całej 
szpady, a wszystko zam knięte  w puszkę sa- 
fjanow ą zieloną, obciągniętą b ia łym  a tłasem .

A dres napisany na pap ierze  welinowym, 
po francuzku  i irlandzku .

—• Salu t public lugduński podaje na.- 
stępującą korespondencją z Paryża: Przybyła, 
tu  vi tych  dniach córka A bd-el-K adera aler 
n ik t by nie zgadł w jakim  celu, aby zostać ' 
sio strą  m iłosierdzia. Nic bardziej niepraw do­
podobnego a jednak  nic nad to praw dziw sze­
go. Kiedy je j ojciec, sław ny em ir, zam ieszki­
wał w' Brussie, nie m ając tam  odpowiednich 
środków edukacji d la  księżniczki arabsk ie j, 
p o sła ł swą córkę do K onstantynopola. T am  
m iała sposobność widzieć chrześćjanki i. 
prócz tego m łoda jej im aginacja żywo ude­
rzona by ła dziwnem poświęceniem  s ió s tr  m i­
łosierdzia dla chorych, podczas krwawej kam - 
panji krymskiej. Pow ołanie jej objawiło s ię  

ftak  mocno, że em ir najmniej fanatyczny czło- 
'  wiek w świecie i k tórego w ielki um ysł zu­

pełnie zdolny pojmować i czuć szczytną s tro ­
nę n a s z d re lig ji ,  osądził za stosowne nie s ta ­
wić opera , córce.

Takim  sposobem  w łasna córka tego k tó ry  
w iększą część życia spędził na walce z n ie -  
wiernemi, je s t te raz  w Paryżu w k lasz to rze , 
jako now icjuszka do szarytek .

Przyznać należy że w ciekaw ych czasach, 
żyjemy i dziwne widzimy rzeczy._________ _

W dniu 1 październ ika r. b., odbędzie s ię  
w mieście Lublinie pierw sze zebranie akcjona- 
rjuszów  Domu Zleceń L ubelsko-S andom ier- 
skiego Rolników  Nadwiślańskich, na k tó re  
w szystkich akcje w tym  D om u biorących, za.- 
rząd  n iirbjszem  zap rasza . — W ydrychiew icz, 
Jasieński,' B ieliński. (Nr. 4 0 1 - 3 - 4 ) .

N akładem Z akładu  artystyczno-litograficznego Adama* 
Dzwonko w skiego i Sp, ulica M iodowa. Nr. 482 wyszedh.

Pomnik X. Kordeckiego w  Częstochowie
rysow ał z natury  i litogriifow .it L . P iećhaezek Cena zip_ 
2 (kop. 30). Egzem plarz na  ch ińsk im  papierze złp. 3 g r . 
10 (kop. 50). (N r. 400— 3 — 4J
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CEN Y  T .4 B O O W E  W A R S Z A W S K IE .
z  d n ia  11 w rześn ia  1860 r . ,  p łaco n o :

za za
P r o d u k t u . czetw ert korzec

rs.) kop. rs. | kop.

J Z y t a .............................................. 3 ;8 8 V a
P s z e n i c y ....................................... 10 33 6 30
G ro ch u  p o lnego  . . . . — — —
G r y k i ............................................. — — — —
Jęc z m ie n ia ..................................... — — — —
O w s a .............................................. 3 32 o 2 7 ,
K a r t o f l e ....................................... 1 48 — 90
K a sz a  ja g la n a  . . . . 11 7 6 75

„  g ry c z an a  . . . . — — — —
„  ,, d ro b n a . 15 49  V, 9 4 1 %
, ,  jęczm ien n a 7 99V * 4*87

za  p u d rs i kop.

M ąka  p szen n a  p rz e d n ia  . . . . 2 5

S ło m a
S ia n o
M as ło

„  zw y cza jn a  . 
ż y tn ia  p y tlo w a  . 
g ry c z an a  . . . .

1139%
-  96'/.; 
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-  137
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S ■a a 
j . Ś o
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K l t t S  « 1 E Ł I ) Y  W A R S Z 1 W S K 1 E J .

z  d n ia  1 3  w r z e śn ia  1 8 6 0  r.
M o n e t  y.

P ó ł- im p e ry a ly  R ossy jsk ie . . . .
D u k a ty  H o llen d ersk ie  now e w ażne.

P a p i e r y .
O b i. S k a rb . 'z a  lOOrs. (op rócz  k u p .)  
B ile ty  S k a rb u  K ró le s tw a  P o lsk iego  
X is ty  Z as taw n e  b ia łe  I i i - g o  O kresu  

(p ró cz  k u p o n u ). . . za  15 rs.
W e z l e

B e r l in  . . 100 T a l___ 2 M.
i i . 100 T a l___ k. t.

G d a ń sk . 100 T a l ----- 2 M.
5) . 100 T a l___ k . t.

H am burg- . . 300  B M k . . 2 M .
L o n d y n . 1 F t .  S t . . . . 3 M.
M oskw a . 100 Rs. 1 M.
P e te rs b u rg . . 100 Rs 1 M .

. 100 R s .......... k. t.
P a ry ż  . . 300 F r a n . . . 2 M.

W ied eń .
. 300  F r a n . . . 1 M.
. 150 F r a n . . . 2 M.

W ro c ła w  . . 100 T a l___ 2 M .

zadano:

Rs. | kop.

92

14

101

153

80

20

89

płaco n o :

Rs | kop

5 j 5 6 ’/ 2

70

« ' / l

76

14

(za w yłączen iem  m ia s ta  W arszaw y) S tan is ław o w sk ieg o , 
Ł o w ick iego , G o sty ń sk ieg o  i R aw sk ieg o  d rzew a o p a ło w e­
go, ś w ie c /o le ju  i,s ło m y  ta k  do obozu  pod  W arsza w ą  ja k o  
też  i w  w ym ien ionych  p o w ia ta ch  k o n s y s ta ją c y c h , o raz  na  
dostaw ę s łom y d la  g a rn iz o n u  W arszaw sk ieg o  i w o jsk  w  
d ru g im  o d d z ia leg u b e rn ji tu te jsze j a  m ian o w ic ie  w  p o w ia ­
ta c h : K a lisk im , P io trk o w sk im , S ie radzk im , W ie lu ń sk im  
Ł ęczyck im , W ło c ław sk im  i K o n iń sk im  ro z lo k o w a n y ch .

M ający  zatem  chęć  p rz y s tąp ie n ia  do  te j lic y ta c ji k ażdo - 
dz ienn ie  w  g o d z in a ch  b iu ro w y ch  o d czy tać  m ogą w a ru n k i 
licy tacy jn e  i p rze jrzeć  c eny  do  licy tac ji n a  pow yższe  a r ty ­
k u ły  oznaczone , p rz y  d e k la ra c ja c h  zaś w inn i d o łączy ć  v a ­
dium  w  sum m ie rs . 6450 ró w n a jąc  się  p o ło w ie  sum m y n a  
kaucję  o zn ac zo n e j.— G u b e rn a to r  C y w iln y , R ad c a  T a jn y  
J .  Ł asze z y ń sk i. (N r. 40 2 — 3 — 3)

W KSIĘGARNI

w  Warszawie.
ulica Krakowskic-Przcdinicścic Nr. 415

Z N A JD U JĄ  S IĘ  K S I Ą Ż K I  N A S T Ę PN E !

A .

B aliń sk i M ichał, P a m ię tn ik i  h is to ry czn e  do wyjaśnienia 
sp raw  pub liczn y ch  w Po lsce  X V I I  w ieku poslug„. 
ją c e , w d z ien n ik ach  dom ow ych  Obuchowiczów i 
C edrow sk iego  p o zo sta łe  S -ka. W ilno 1859 ,rs  l 

Bara.CZ X. S ad o k , P a m ię tn ik  dziejów  po lsk ich , z ak t urza. 
dow ych  i z rękop ism ów  z e b ra ł X  S ad o k  Barncź 
D o m in ik an , 8 -k a , L w ó w  1855, rs. 2. 

B artoszew icz J u l ja ń ,  zn akom ici m ężow ie polscy  w X vIIj; 
w ie k u . W ize ru n k i h is to ry c z n y c h  osób skreślone 
T om  I I I  z aw ie ra jący :

1 Ig n a c y  K ra s ic k i. 2 . E u s ta c h y  P o tock i. 3 . Ka. 
z /m ierz  K araś 4 .  K rzy sz to f H ila ry  Szembek. 5 
K siąże  p o d kom orzy . 6. A dam  N ałęcz Małachow­
ski, 8 -k a . P e te rs b u rg  1857 , rs . 2.

Baudrand X D u sz a  n a  K a lw arji w  rozw ażan iu  męki Je­
zu sa  C h ry s tu sa  p o d  k rzy żem  znajdująca pociecho 
w  u tra p ie n ia ch  sw oich , p rzez  X . Baudrand, prze­
k ła d  z fran cu zk ieg o , 1 6 -k a . W arszaw a 1858 k .45 

B eauvoir A. B. de. Z w ierzen ia  i p o g ad an k i panny Mars ż 
fran cu zk ie g o  p rzez W . O . w ydan ie  Kazimierza J ó ­
zefa  T u ro w sk ieg o , 8 -k a . S an o k  1858. kop. 90 . 

B elejow ska  J o a n n a ,  P a n ie  w y słu ch a j modlitwę moja! W y­
b ó r  m od litw  zeb ran y  i u ło żo n y  przez Joannę Bele- 
jo w sk ą , 1 6 -k a . W arszaw a 1859, rs. 1 kop. 50.

T o ż  sam o w  o p raw ie  w szag ryn  i złocone brzegi 
r s - 3 . (d, c. n.)

(Nr.—408),

86

Dom Zleceń

W arto ść  k u p o n u  bież. od  O bi. S k a rb . R s. 1 k o p . 80
od L is tó w  Z a s ta w n y c h  k o p . 13Vg

K U R S  G I E Ł D  Z A G R A N IC Z N Y C H .

B e r l i n ,  1 1  w r z e ś n i a  18450  i*
5 - ta  S e ry a  S tie g litz a  z a  rs . 100
6 - ta  S e ry a  S tie g litz a  ,, 100
P o ls k ie  O b lig ac y e  S k a rb o w e  „  ,, 100

L is ty  Z astaw ne  „  „  90
, ,  B ile ty  B an k o w e  ,, „  90

W  e  x  I e.
N a  W ars  z. z te rm inem  k ró tk im  za  rs .

P e te rs b u rg
L o n d y n
P a ry ż
H a m b u rg
W ied eń

3 ty g o d . 
3 m ies. 
2 „
2 „
2

90 
„ 100 
1 f. s t 
300  fr . 
300 m re 
.300 z łr .

W i e d e ń .
W ex lc  n a  L o n d y n  
A k c v e  K red y tu  R uchom ego

3 fl/ 0 R e n ta  
K re d y t R uchom y

P a r y ż .

za  10 f. st. 
„  20 0  z łr .

za  100 f r  
,, 1 ,000  „

p ł a c  ą: )
392 , P

102 J 
83  .1

P
rn

87 \
87 V8 i

c-t-
V>

8 s y 4 ( Ov
3-

98 7 4  /
617%  (

78 y /t ? I 7?
1 4 9 %

73 V
d a j ą :  

132 8 0 )  n
j  70 i n

a  a:
" ‘  ̂ ^

Dep. te le g r . ż y to  w  B e r lin ie  na  d o staw ę  w je s ien i 
4 6 %  ta l .,  n a  w iosenną  d o staw ę  45 % .

Rząd Gubernialiiy Warszawski.
P o n iew aż  c z te ro k ro tn ie  o g ło szo n e  w  p ism ach  p u b lic z ­

n y c h  licy tac je  n a  trz y le tn ią  d o s taw ę  drzew a o p a ło w eg o , 
św iec i o leju  d la  w o jsk  w oddziale  p ie rw szym  g u b ern ji tu ­
te jszej k o n ty s tu ją c y c h  n ie  d o sz ły  do s k u tk u , R ząd  G u b e r- 
n ia ln y  n ą  m ocy re k ry p tu  kom m isji rządow ej sp ra w  w e- < 
w nę trznych  i d u ch o w n y ch  z d n ia  20  s ie rp n ia  (1 w rześnia^ 
r. b. N r. 32303 /17052 , podaje  do pow szechnej w iadom ości 
ż e w d n iu  l (13) w rześn ia  r .  b. o god z in ie  12 z p o łu d n ia  
w  b iu rz e  R ządu  G u b e rn ia ln e g o  o dbędzie  się  l ic y ta c ja  in  
m inus przez o p ieczę tow ane  d ek la rac je  a  n a s tę p n ie  g ło śn e  
licy tow an ie  m iędzy d e k la ra n ta m i n a  d o s taw ę  w la ta c h  
1861/63 d la  w ojsk  w oddz ia le  p ie rw szym  g u b e rn ji W a r­
szaw skiej sk łada jącym

A c t a  T o m i c i a n a ,  6 tom i in  fo lio , P o sn a n iae , 1852, 
(w y d an ia  D z ia ły ń sk ie g o ), rs . 30 .

A lbertrandy J a u ,  K a z a n ia  i N a u k i z ręk o p ism ó w  p o ­
śm ie rtn y c h  z p o rtre tem  a u to ra , 8 -k a , W arsza w a  
1858 , rs . 2 k o p . 25.

A lb recht J. E. E. U z d ro w ic ie l g ło w y , p o d rę c z n ik  d la  
w sz y s tk ic h  c ie rp ien iom  g ło w y  p o d leg ły c h . P rz e ­
k ła d  z 5 -e j edycji p o p raw n e j i pom nożonej, p rzez  

_ - je d n e g o  dośw iadczonego  le ia r z a  18 -k a . W ilno  1857
—  i1 k o p . 4 0 .

A l b u m  k a lisk ie  u ło ż o n e  i op isan e  p rzez  E d w a rd a  S ta -  
w eek ieg o . R ysu n k i S . B arc i k o w sk iego  N . S . W . R 
lito g ra f ia  M. F n ja u sa , p o szy t 1— 5 z p rz e d p ła tą  n a  
10 p o szy tó w . C en a  zeszy tu  rs. 1.

— L u b e lsk ie , ry so w ał z n a tu ry  i o p is a ł A . L e ru e . W y ­
dane  n a k ła d e m  w  w łasn e j l i to g ra f ji  A . P e c q  e t 
com p. 8 zeszy tów , w ie lk a  8 -k a .  W arszaw a  1 8 5 7 , 
rs .  8.

-— S zczaw n ick ie  czyli n a d b rzeż a  g ó rn eg o  D u n a jca , w 
2 4 -c h  w id o k ach  ry so w an e  z n a tu ry  p rzez  J .  S za ła - 
ja ,  zeszy t 1— 4 z p rz e d p ła tą  n a  sześć zeszy tów , fo - 
ljo . W arsz a w a  1858, rs. 6 k o p . 75.

A nderSC M , Im p ro w iza to r , p rz e k ła d u  H ie ro n im a  F e ld m a -  
n o w sk ieg o , 2 to m y , 1 6 -k a . P o z n a ń  1857, rs . 3 .

—  O b razk i 16 -k a . P o z n a ń  1857, kop . 4 0 .
—  H . C. T y lk o  G ra je k , pow ieść  z o ry g in a łu  d u ń sk ie ­

go  p rz e ło ż y ł F .  H . L ew estam , 2 to m y  1 6 -k a . W a r ­
sza w a  1858 , rs . 1 kop . 80.

A nns J a n ,  w y k ła d  p ra k ty c z n y  c h o ró b  zęb ó w  i ic h  le cze ­
n ie , 8 -k a . W d rszaw a  1849 , k o p . 25 .

A ntoniew icz X. K a ro l, Szczere  życzen ie  d la lu d u  w ie jsk ie ­
go  3 2 -k a . K ra k ó w , k o p . 10.

—  Ż ło b e k  k o lę d a  d la  dzieci 1 6 -k a . P o z n a ń  1857 , 
k o p . 2 0 .
T o ż  sam o n a  p ap . w elin , z n u ta m i, k o p . 90 .

AriłgO J a k ó b ,  O d b ie g u n a  do  b ie g u n a  i d w a  o cean y , p rz e ­
k ła d  M ich a ła  B ohusza  S zyszk i 2 - ty ,  8 -k a .  W iln o  
185 6 — 1857. rs . 4.

—  P o d ró ż  n a  o k o ło  św ia ta , p rz e k ła d  z fran cu zk ie g o  
W o jc iech a  S zy m an o w sk ieg o  z 127 illu s tra c ja m i, 3

4  części, w ie lk a  S -k a  w e dw ie  sz p a lty . W a rsz a w a  
1858 , rs .  3 .

A r c y b i s k u p i  g n ieźn ień scy  i  p ry m as i. W iz e ru n k i z 
g a le rji ło w ick ie j o b ja śn io n e  tek stem  h is to ry c z n y m  
przt-z J n l ja n a  B artoszew icza,, zeszy t 1, do 10 fo lio . 
W arszaw a  1857 —  1858 . C en a  k a ż d e g o  zeszy tu  
rs . 1.

A u g u s t y n  a lb o  p o tę g a  w ia ry  k a to lic k ie j z f r a n c u z k ie ­
go n a  ję z y k  p o lsk i p rze ło żo n e  p rz ez  J a d w ig ę , 1 6 -k a  
W a rsz a w a  1856, kop . 60.

N a żądanie W go Franciszka Mieczyńskiego 
z Lubom ina podaje do powszechnej wiadomo­
ści: że akc ja Dom u Zleceń Rolników Płockich 
w ydana n a  im ię W go Franciszka Mieczyń­
skiego za  N r. 388, tem uż skradzioną została. 
S tosow ne zatem  ostrzeżenie uczyniono w Do­
m u Z leceń, aby k a p ita ł za powyższą akcją, 
jak o  też przypadający  od niej procent, tylko 
praw em u w łaścicielow i akcji, wypłacone być 
m ogły. (Nr. 405—2—3).

D ziś w S ili to w a rz y s tw a  D obroczynności, wielkie geo­
lo g iczn e  p rzed staw ien ie  D o m in ik a  Z onner Dzieje ukształ- 
cen ia  się naszej ziem i.

B l o l ś n n  S a w n j e a r s S Ł a .  Codziennie zabawa mu­
z y k a ln a  p od  d y re k c ją  p . B ilseg o . Początek  o godzinie 6 
w ieczorem .

B a j k i  E z o p a  zas to so w an e  d la  m ło d z ie ży  i n a u k ą  m o ra l­
n ą  w ierszem  ob jaśn ione. Po  p o lsk u  i p o  fra o e u z k u  
p rzez  J .  A '  K . W y d an ie  now e o zdob ione  1 2 -m a  o- 
b raz k am i 8 -k a . L w ó w  1858, rs. 1. T o ż  sam o z 12 tu  
o b razk am i k o lo ro w an em i, rs . 1 k o p . 50.

—  P o sk ie , 1 6 -k a . L w ó w  1856, kop . 40 .
B akk a S . Z am ian y  m ia r  i w ag  p o lsk ic h  n a  ro sy jsk ie  i r o ­

sy jsk ich  na  po lsk ie , 8 -k a . W arszaw a  1849 kop . 50.

P f ż j j c c l j a i i  aS o  A V a r s i a w y .
B a liń sk i A n t. ob . z G ęb ick iej W oli n r. 501, Czernicki 

D y m itr  p u łk o w n ik  z gu b  K ow ieńsk ie j nr. 404, Gołębio­
w sk i B o le s ła w  ob. z B ia ły  n r .  570, K apliński Juljan ob. 
z J a s trz ę b i n r .  584 , K aczkow sk i A ntoni ob. z Woli Cyrn- 
sow ej n r . 604, K ow alew ski J ó z e f  ob. z P łocka nr. 489, Le- 
w ocld  J ó z e f  ob . z C hociszew a n r. 413, Łempicki Atana­
zy  ob . z P ło c k a  n r. 4 7 6 , M ichałow ski Władysław ob. z 
g u b . G ro d z ień sk ie j n r .  6 2 5 , M anow spi W in. ob. z Siedlec 
n r .  601 , M oszczyńsk i B o le s ław  ob . z Gaworzyna nr 585, 
N e tre b sk i M ich a ł ob . z C zerm na n r. 603, Plewiński An­
to n i ob. z P o la n ó w k a  n r . 492 , P aw ło w sk i Franciszek ob. 
z B ad o w a  n r . 1574, S to d u lsk i W ojc iech  ob. z Zakrzewa 
n r . 556, W o jtk o w sk i K azim ierz  ob . z Świeżego nr. 1574, 
Z am ojsk i S te fa n  h r . z M ałej W si n r. 472, Zaborowski Sta­
n is ła w  ob. z Z b ijew a  n r . 584 , Z ab łock i Józef ob.^z Swi- 
n ia r  n r . 584 , Z ie liń sk i H ip o lit  ob. z G zowa nr. 570, Za­
w isza  A u g u st ob. z S o b o ty  n r .  492, Żym irski Władysław 
ob. z S to ja d e ł n r . 584, Ż ero m sk i H en ry k  ob. z Zakroczy- 
m ia  n r . 556 . _  .

P r z y j e c h a l i  k o l e j ą  ż e l a z u  ą .— Bombard H a j­
da  k u p co w a  z P a ry ż a  n r . 2241 , B orkow ski Antom  k«ią«  
z S zczaw n icy  n r .  494, B au m ritte r  M a k s y m ilja n  kupiec z 
G d a ń sk a  n r .  22 5 7 , C h o tom sk i Bolesław ob. z W rocławia 
n r .  3 6 7 j8 , D z iec h c iń sk a  R ozalja  ob. z B erlin a  n r  ,
H e ilm a n  A le k sa n d ra  ż o n a  rzecz, radcy stanu człon .a  s
n u tu  z D re z n a  n r . 413, Je rm o ło w  D y m i t r y  dymis. jeneia 
m a jo r z D re z n a  n r .  625, K odacka  A leksandra  wdowa y 
k a p ita n ie  z D rez n a  n r . 570 , Ł u b ień sk i Francisze - -
P a ry ż a  n r . 4 )4 ,  b a ro n  vo n  M orenhejm  radca atŚjHJi -  
m isji ro sy jsk ie j w B erlin ie  z B erlina  n r. 645)6, Meyei 
m an  k u p . z B e r lin a  n r. 1 778, P u sz k in  lo m a s z  o • 
zna  n r .  6 3 4 , R zew usk i W alen ty  o b . z P a ry ża  nr. , 
su d o w sk i S ta n is ła w  ob. z Szczaw nicy nr. 414.

T E A T R  W IE L K I Jutro: H rabina.s ię  z p o w ia tó w : W arszaw sk ie g o

w  D ru k a rn i J .  J a w o rs k ie g o .— W olno  d ru k o w a ć .— W arszaw a  d n ia  31 s ie rp n ia  (12  w rześn ia ) I8 6 0  r  S ta rsz y  C enżor, jfr. Sobies*.c~anski.


